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Onegdaj wieczorem przybył do Warszawy 
X. Pułaski będący iako Partyzant ciągle przy 
korpusie Jenerała Dwernickiego ; znajdował 
się on we wszystkich bitwach, jest ozdobiony 
Krzyżem wojskowym. Oddalił się od korpu- 
su zaraz po wejściu do Galicji. — Wczoraj- 
sze wieści o Pwernickim po większej części 
zgadzaią się, Że wróci do Królestwa. — (0) 
głównej naszej armji nie ma wiadomości; sły- 
chać atoli o małych podjazdach , ana prawem 
skrzydle sięgaiącem rzeki Wieprza w utarcz- 
cę zaonegdaj: odbytej, nasza Jazda zabrała 
stokilkadziesiąt Kozaków. — Oddział nieprzy* 
iacioł będący za Narwią okopał się w Ostro» 
dęcę, także i Zomżę nieprzestaie okopywać ; 
adalej w Mugustowskiem nasi partyzanci do» 
kuczalą przochodzącym tam į na powrot Ros=, 
sjanom. Maior. Puszeł pomnaża swe siły. — 
Kościół XX. Karmelitów na Krak; Przedm: 
był wczoraj napełniony mieszkańcami stolicy 
w czasić Nabożeństwa Żałobnego za dusze o- 
brońców Polski chwalebnie poległych w teras 
źniejszej wojnie, Katafal urządził Professor 
Piwarski nader ozdobnie; wszelkie rodzaie 


(broni otaczały trumnę okrytą chorągwiami, 


a na pivamidach iaśniały nazwiska miejsc wsTa- 
wionych zwycięztwami. Mszą wielką celebro- 
wał X. Piasecki Gwardjan Franciszkański, a 
Kazanie miał zacny i znany nam mówca Ka: 
nonik Kotowski, — Przybył do Warszawy Le- 
karz z Danji. — Na wozorajszej sessji Jzby Po- 
selskiej, Morszałek doniosł że dawniej poda- 
ny projekt aby znaki wojskowe zostały przy» 
wróconeę tak jakie były za Xięstwa Warszawa 


skiego, odesłany został Wodzowi naczelnemu 
iKommissji wojny; Wódz naczelny Życzy aby 
teu proiekt ieszcze odłożono do dalszego cza» 
su, Deputowany W otowski doniosł że Kommis= 
sarz obwodu Sochaczewskiego nakazał aby ra= 
zem mieszkańcy gmin udawali się do Zowie 
cza dla wykonania przysięgi, i aby na to świa» 


'dectwa odbierali na papierze stęplowym; ue 


znano za niepotrzebne branie świadectw i po- 
lecono aby nie razem wzywać mieszkańców» 
Następnie zarzucaho Ministrowi skarbu trwo" 
nienie grosza publicznego , oraz nadużycie w 
podwyższeniu pensji Referendarzowi Ostrow 
skiemu, z czego tfumaczył się Minister. Na» 
koniec prawie iednomyślnością przyięto pro 
jekt Że Senatorowie, Posłówie i Depùtowani 
którzy dotąd nie wykonali,przysięgiinie pod= 
pisali aktıf uznającego dzisiejszej rewolucji za 
narodową, jeśli tego nieuzupełnią najdłażej 
w dniach 30, wykreśleni zostaną z rzędu Se- 
patorów , Posłów i Deputowanych Królestwa 
Polsklego. Senat onegdaj i wczoraj naradzał 
się nadsproiektem o repręzentacji piewincji 
Litewsko: Wołyńskiej. 5 

_3ch młodych Kapucynów Braciszków przez 
cały czas istnienia Lazaretu w Szkole Applik: 
z najprzykładniejszą gorliwością w dniach i 
nocach usługuiących ranionym naszym Office- 
rom; nakoniec postanowili uwieńczyć swe god- 
ne naśladowania trudy, bliznami w obronie eje ' 
czyzny, i zaciągnęli się do wojska! zaiste bę*' 
dą bohaterami w walcę z nieprzyiaciółmi oje 
czyzny, bo dopełniali tak gorliwie obowiąz= 
ków Chrześcjańskich i ludzkości! — Zmarła 
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teraz W Krakowie Hrabina Zedpchowska by- 


ła Małżonką zacnego naszago Posta tyle od- 


znaczaiącego się patryotyzmem, i Jej pałryo= 
tyzm był ciągle wzorem dla obywatelek. — 
Sołtykowicz Senator- Krakowski; autor wielu 
dzieł naukowych, także w tych dniach rozstał 
się ztym światem. — Dzienniki Angielskie i 
Francuzkie napełnione są teraz uwagami nad 
ukazem Petersburskim wydanym przeciw po- 
wstańcom Litwy i Zmudzi; nazywaią go W70- 
xem barbarzyństwa — Jeden z zagranicznych 
Lekarzy teraz obecny w Warszawie, dowodzi, 
że najgłówniejszą przyczyną małego skutku 
cholery w tej stolicy iest iż mieszkańcy nie 
trwożą się, iakby nie wiedzieli że ta choroba 
ich otacza. 

Odpowiedź Galicjanki na list Wołynian* 
ki. (Tak pierwszy. list umieszczony w Kurje- 
rze iak i niniejszy są przysłane w Kopji z Gas 
licji.) „,O moia najdroższa Jułciu ! Twój list 
był balsamem dla serca moiego, inž sto o- 
sób z naszego sąsiedztwa go przepisały; za. 


zdrościłam ci Że widziałaś nakoniec Aniołów 


wybawicieli; cieszyłam się że Bóg cię uwol- 
nit od Kapitana Sprawnika; prędzej śmier= 
ci niż podobnej radości spodziewałam się do- 
czekać, a iednak doczekałam się," doczekałam 
chwili najroskoszniejszej w Życiu moien. Gdy- 
śmy się wybierali do Kościoła, szwagier mój 
wpada i woła z zapałem trudnym do opisania: 
„Polacy są w Chłebanówce !** wszyscy goście 
zebrani u nas na imieniny moiego ojca, osła- 
pieli; wpada nasz Ekonom powłarzaiąc toś 
doniesienie; rzucamy się do poinzdów , pła- 
cim hojnie woźnicom, *pędzim lotem ptaka; 
już widać Chłebanówkę;* powiewaią na pros 
porcach chorągiewki; przeciskamy się przes 
tłumy wieśniaków, widzim... o cudzie! wi- 
dzim tychże co i ty Krakusów i Mazurów , 
którzy wtej okolicy od pół wieku nie byli, a 


męztwo których teraz z uwielbieniem Ludy wol- 
ne głoszą. „Styszym śpiew: Jeszcze Polska nie 
zginęła póki my żylemy! Ah tak, tak „nie 
zginęła Polska póki wy Żyiecieść te święte wy» 
razy powtórzyły nasze usta. Czci i poszano» 
wania godzien waleczny Dwernicki spokojnie 
przejeżdżał przed swemi hufcami; „Bóg z na» 
mi dziatki (rzekł do woiowników) walczym za 
ojczyznę, przetrwaliście tyle trudów, daliście 
dowody męztwa które was unieśmiertelni; do- 
trwajmy i do końca. Na te słowa wszyscy 
Rycerze wykrzyknęli Wiech żyie Ojczyzna, a 
ten odgłos rozległ się daleko. Na widok Bo» 
hatera wszystka krew zawrzała we mnie; u» 
czułam Że iestem wnuczką M... Ah moia 
iedyna przyiaciołko, iakaź to nastąpiła chwi- 
la; na siwym rumaku pędzi ku nam..... nie- 
bierz to za romans, swięta, swięta prawda! 
był to Kazimierz... Wiesz Że iecszcze w Grue 
dniu roku zeszłego pospieszył do Polski; wie 
dzę go w mundurze Mrakusów; ah iak śliczny, 
iak ten wąs nadaie mu postać Marsa; czap- 
ka zorłem białym, sukmanka Proszowicka , 
on lo; on! Zbliżył się ku nam; wyrazy sko- 
nały na iego ustach... milczał długo, i ia 
oniemiałam ! iakież słona przerwały to mil- 
czenie ? o to znowu Niech żyje Ojczyzna! Prze- 
bacz mola droga Julciu, pierścioneczek z lur- 
kusikami który mam od ciebie, ofiarowałam 
Kazimierzowi; były to zaręczyny; Bogiem się 
świadczę ; Kazimierz tylko będzie moim do- 
zgonnym przyiacielem albo Żaden. Co się teź 
teraz dzicie z twoim ojcem? Miałżeby Wo- 
łyń niedoczekać się oswobodzenia! Ah nie, 
nie; Bóg znami, wszak tak powiedział Dwer* 
nicki, a przy iego boku iest mój Kazimierz, 
i hufce tych oto Rycerzy. Oczekuię twego 
ista Zas. Mi... 

Urzędowe wiadoiności o Litwie. Kiedy wal- 
czący o dawną swoię całość i niepodległość, 
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Naród Polski przez pół wieku wyrządzone so- 
bie krzywdy i zniewagi wyzwał przed sąd ca- 
łej ludzkości, z rozszarpanych iego części, Li- 
twa nejostrzejszym wieńcem męczeńskim po« 
chlabić się może. Kraj ten od samego począte 
ku beź żadnego pozoru politycznej prawności 
w ręce Samodzierców Ros.yjskich oddany, kró- 
tko nawet złudzeniem ucieszony. Królestwo 
Polskie może użalać się na złamanie praw iswo- 
bód bo miało ie zaręczone, lecz Gubernje 
wcielonemi do Rossji zwane, chyba tylko o gwałt 
zadany prawom człowieka wołać mogły, a nice 
było bez prawia semowolności, któregoby njee 
doświadczyły. Zródło dochodów dla marnotra- 
wnych niesytych zdzierstwa urzędników, prze- 
dmiot nienawiści Tronu wśród najmocniejsze« 
go usiłowania zatarcia w niej do ostatka naro 
dowości: cząstka ta dawnej polski powszechnie 
prawie miana za zinarłą iuż na zawsze, przez 
liczne ofiary dawała ciągle znak narodowego 
Życia. Młodzież litewska napełniała wygnań: 
cami slepy Rossyjskie; więzienia stanu ciągle 
pochłaniały mężów dostojnych: Na odgłos po- 
wstania Narodowego-w Warszawie, iskra miłości 
ojczyzny nigdy niezgaszona w.sercach Litwinów 
tylko co nie wybuchnęła płomieniem; lecz roze 
waga dojrzalszych potrafiła powściągnąć zbyt 
zuchwały zapał młodości. Przekonanie, że 
naród rozszarpany wcałości tylko odżyć, stać 
się niepodległym i exystencje zapewnić sobie 
xioże, wsparły tę ufność iż zbrojni bracia, 
niezwłocznie podadzą rękę bezbrounym i wiel- 
kie dzieło wskrzeszenia się, od początku wspól- 
nie znimi prowadzić zechcą. Temczasem mi- 
iały dnie i tygodnie; tęsknota oczekiwania, 
nad nnicsieniem radości zaczęła brać górę, a 
wkrótce napływ wojsk nieprzyiacielskich przy- 
niósł wątpliwość i rozpacz. Nieszazęśliwa Lie 
twa musiała oddać chleb ciemięzcom, idącym 


mordować naród bratni, musiała z wymuszoną ļ 


ochotą spełniać najobelżywsze ich żądania. Dy- 
bicz ze przybyciem do Wilna zwołał Reprp= 
zentacją Obywateli; ztyrańskim najgrawaniem 
się rozkazał bluznić przeciw świętej i wspólnej 
sprawie, powtarzać wyznanie wierności, dzię- 
kować Cesarzowi za dobrodziejstwa, cieszyć 
się nadzieią rychłego ukarania Buztowników! 
Porózsyłano do Marszałków Gubernjalnych 
bruljony adresów, pełne najpodlejszych wy-. 
rażeń niewolniczego poddaństwa, kazano pode 
pisywać ie w imieniu wszystkich obywateli, 
iako dobrowolne oświadczenia ogłoszono dru- 
kiem. Wkrótce zaczęła się przelewać krew 
braterska na polu bitwy a kaźdy tryumf Pole 
skiego oręża, ztąd naprzód był wiadomy pro= 
wincjom uiarzniionym, ĉe gniewny Samowład= 
ca nie zaniedbał pomścić się nad bezbronne» 
mi iakimkolwiek złośliwym ukazem. Guber= 
nie pod czas pierwszego podziału kraiu za» 
garniane, które przywłaściciel powróconemi 
Rossji nazywał, zostały pozbawione praw sta- 
tatu Litewskiego i za staro. Rossyjskie uzna- 
ne. Jnne próca Wileńskiej, Grodzieńskiej i 
Białostockiej , wyjęte z pod władzy Uniwere 
sytetu Wileńskiego, a Charkowskiemu odda= 
ne, straciły wolność używania ięzyka polskie» 
go w szkołach i wszystkich zakładach nauko= 
wych. Magazyny nakazane w takiej ilości, iż z 
iednej Guberni 300,000. wojska przez rok ca- 
ły wyżywić by się mogło; nareszcie przezna” 
czony pobór rekruta po 3 2500 zagroził zu» 
pełnem wycięczeniem sił na własną zagubę. 
Gdy tak obok ciężaru przemocy,”wzrastała 
rozpacz, przyniósł pociechę Manifest Izb Sej- 
mowycł zapowiadaiących, iż polacy póty orę= 
Ża niezłożą, pókisniewywalezą niepodległości 
dla siebie i dla swych braci. Odtąd iakkol- 
wiek srożyło się prześladowanie, nadzieia ie 
znośnym czyniła. Nadzieia ać że i iedyna, 
iednym  wstrząśnieniem  przebiegaięc śsarca 
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wszysiktch prawych synów Ojczyzny , czaro- 
dziejską siłą utworzyła związek, najusilnieje 
szym poszukiwaniem szpiegostwa. Ożywieni, 
wyrwani zrozpaczy (Obywatele Litwy, bez tru- 
dności, bez sztuki potrafili porozumieć się z 
sobą. Jednakże uczucia myśli i zamiary spot- 
kały się z.sobą, i co miał w pierwszej chwili, 
iednoczesny powszechny żapał uczynić, to zwol- 
na, stopniami, z rozwagą i przewidzeniem or- 
ganizować się i dojrzewać zaczęło. Gdyby nie» 
spodziewane okoliczności nieprzewróciły ułożo- 
mych zamiarów, powstanie Litewskie wybuchnę* 


łoby nieco poźniej, lecz iednocześnie w stoli« 


cy i na prowincjach. Ale przybył do Wilna 
Nowosilców i wnet rzemiosło szpiegostwa po- 
ruszyło nowe swoie sprężyny. Pozostały w kli- 
nice, obróconej na lazaret wojskowy, Officer 


Pułku Jngenmanlandzkiego Kudrewicz, odzy-- 


skawszy pod troskliwym dozorem Pelikana, za- 
miast powrotu do służby, naiął w inieście pię- 
kne mieszkanie, zaczął Żyć chojnie i odnawiać 
znajomość z młodzieżą uniwersytecką, Próżuo* 
byłoby powtarzać wybiegi i sposoby przez po- 
dobnych aientów używane: sąone aż nadto zna- 
iome wszędzie gdzie tylko despotyzm właściwą 
sobie drogą nikezemności, panowanie swe chciał 
ustalic. Pod. pozorem patryotycznych zamia- 
rów Kudrewicz potrafił do tego stopnia uwieść 
kilkunastu z nicostrożnej młodzieży, iż w kró- 
tce te ręce które sypały mu pieniądze otrzy- 
mały listę spiskowych, własnoręcznemi podpi- 
sami ztwierdzoną. Natychmiast uwięziono kil- 
kadziesiąt osób rozmaitego stanu, i zaczęto śle- 
dztwo w sposób oburzaiący, zwykle używany. 
W tymże czasie przypadł Lermin oddawania re- 
krota i zwożenia znacznej części magazynów. To 
wszystko stało się powodem, iż Zch młodych o- 
bywateli Zmadzkich uniesionych niecierpliwym 
zapałem , poslanowiło zacząć powstanie. Ze- 


brawszy więc przeszło 200 koni ze służby 


» 


dworskiej i swoich włościan, uderzyli na mias 


sto powiatowe Rosichie, rozbroili garnizon z 
kilkudziesiąt inwalidów złożony, usunęli wła- 
dzę dawnego rządu i wezwali dalszych oby: 
wateli do rozpoczęcia rewolucji. Krok ten tak 
energiczny, nie inógł być zostawiony do wspar- 
cia, i wostalnich dniach Marca prawie iedno- 
cześnie 3 powiaty Żinadzkie : Rosiński, Tel- 
szewski i Szawelski zrzuciwszy jarzmo niee 
woli; poustanawiaty rządy tymczasowe , mas 
jące działać w imieniu Rządu Narodo: Króle- 
stwa Polskiego, i skoncentrować się w iednę 
władze po oswobodzenia Wilna. Za przykła- 
dem tych powiatów poszedł Upieki i zaraz 
zgromadzone massy Ladu zbrojnego w kosy, 
piki i broń ognistą , zachowaną od śeistych 
poszukiwań policji posunęły się w części ku 
granicom Karlaadji i opanowały Potage, w czę- 
ści pod Wiłkomirz ,- gdzie Jenerał Bezobra- 
zow kwaterował z 1,200 huzarów rozerwow ych; 
nie msiących nad 300 kani. W tem aysłany 
z Kowna Pułkowuik Bartołomej z przeszło 1000 
Judzi i Ama działami, ubiegł Rosienie, wziął 
je przemocąi równie w tej bitwie iak czynio» 
nych później wycieczkach. Pierwszy pokazał 
sposšb barbarzyński woiowania ciemiężycieli 
z powstaiącym narodem, Wszędzie gdzie się 
obrócił wśród rabunku i rozboiów, dymiły się 


wsie i domy obywatelskie, a kto z nich ujść < 


nie zdołał, bez względu na wiek i płeć ode 
party bagnetem ginął w pożarze, podobnyź 


WRZE 
glos spotkał jeńców zachwyconych w poln bi 
twy; rozjuszone Żołnierstwo moskiewskie spę* i 


dzaiąc ich pa kilkunasta do chałop i karczem, 
paliło Żywcem. Młodzież, wszelkiego stamu 
wzięta w Rosieniach„ doznała zniewagi przez 
ogólenie głów i policzenie za rekrutów, z ta» 
go powodu na prędce skupiaiące się siły pow- 
stańców, znowu rozdzielić się musiały, dla od» 
zyskania Rosień, Bezobrazów zaś nieczekając 


" 
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natarcia, wyszedł z Wiłkomierzai spaliwszy za 
sobą most na rzece Swiętej spieszył do Wilna. 
Zaszedł mu drogę obywatel Łabanowski i le- 
dwo zdoławszy zebrać wnuey kilkudziesiąt 
strzelców i pareset: kossynierów, bronił prze- 
prawy przez rzekę Szyrwintę o 4 milod Wit- 
komirza. Jenerał Moskiewski slraciwszy prze- 
szło 30 ludzi w zabitych i ranionych, a wie 
dząc brak odwagi wreszcie, wysłał palamenta- 
rza z prośbą o układ. Pomimo dane słowo ho- 
noru, niezłożył broni, zdradą przeszedł most, 
porwał Fabanoskiego i'uprowadził do Wilna, 
:* gdzie nieszczęśliwy ten obywatel sądzony iako 
buntownik i rozstrzelany został. Spiesząca w 
pogoń piechota Upitska i Wiłkomirska, z ma- 
łą częścią iazdy, zdołała iednak dognać tyl- 
ną straż Bezobrazowa i prawie bez straty 
ze swoiej strony, wzięła 250 huzarów | kilka- 
naście wozów z suknem, prochem i dalszą amu- 
micją wojskową. We 3 dni później, powstańcy 
pomimo ciągłego z 4 . dział, bardzo korzy 
stne stanowisko zajmuiących, z niewielkajswoią 
stratą i lo od kul karabinowych, wyparli z Ro» 
sień pułkownika Bartolomeja, odebrali swoich 
ieńców i ubili kilkunastu nieprzylaciół, Kiedy 


tym sposobem Zmudź oczyszczała się całkowi: 


cie s załog moskiewskich, powiat Kowieńskienie 
maiąc wystarczającej siły do zdobycia Kowna, 


wziął Janów, miasteczko położone nad Wilją, 


i urządziwsży przewozy, otworzył najbliższą 
kommunikacją z powiatami Wileńskim i Wit- 
komierskim. Powiaty, Trocki, Oszmiański i dal- 
sze powstawszy z drugiej strony Wiln:, prze» 
cięty resztę dróg do tego miasta, a w krótce 
Ściskaiące się ze wszech stron oddziały powstań- 
tów w liczbie 14,000 obległy stolicę, gdzie wo= 
ieńny Gubernator Jenerał Chvapowieki z 6000 
piechoty, kilkaset iazdy 14 działami niordown* 
ny iest ciągłą trwogą 1 całonocnem czuwamiem 


pod bronią, 4 do 5 tysięcy pociągnęło ped Ke- 


ri 


wno; inne oddziały strzegą gościńca lub miat 
powiatowych, w których ustalone iuż rządy tyme 


. . . . ` . 
l czasowe, kommunikuiące się nawzaiem,trudnią 


się głównie zebraniem, umundtrowaniem i u- 
zbroieņniem w sposób najprostszy najrychlejszy 
konskrypcjonistów Uumami przybywających co 
dzień. Większa część obywateli nieprzestaiąc 
na oddania po kilku nawet zastępców osobiście 
siadła nakoń, az tąd,w każdym powiecie prócz 
kawal: rji formowanej z konskrypcji, złożyło się 
po kiłkaset dzielnej i porządnie uzbroionej iaz- 
dy. Mężna młodzież litewska, przy wielkim 
niedostatku. wodzów” wojskowych, sama prowa- 
dzi nowo zgromadzone hufce i brak doświad- 
czenia szczęśliwie odwaga zastępnie. Powsta= 
nie rozszerzyło się w głąb Guberni Gros 
dzińskiej i Mińskiej a sama Wileńska liczy 
60 tysięcy lidu stojącego do walki. Pierwszym 
i iedynem przedmiotem troskliwości Rządów 
tymczasowych, iest to wszystko, co wprost dą- 
ży do wzmocnienia sif przeciw nieprzyiacie= 
łowi i wielkie proiekta o kształcie, exyslencji 
i Reprezentacji . Narodowej ustanowionej do 
czasu kiedy BÓG pozwoli cieszyć się swobo* 
dą i radzić wspólnie z bracią. 

Założono Ludwisarnię, i dg 5 Maia 9 dział 
odlanych być miało. Kilku obywateli czuiąc 
najwaźniejszą i nagłą potrzebę, rozpoczęło u 
siebie fabrykę prochu. Porządek, karność i 
siła powiększała się co dzień, wszelkie do- 
niesienia przez osoby nieżyczliwe lub niewia* 
dome przystane redakcjom gazet Warszawskich 
o nadużyciach i bezprawiach są nikczemoym 
fałszem. Sami włościanie litewscy przekona= 
ni iż pierwszą iest rzeczą -pozbyć się ogólne- 
go iarzma, z zapałem śpieszą do walki, nie- 
myśląc prawie o korzyściach, iakie ich'staa 
w przyszłości osiągnąć może i powinien. Je- 
żeli kto lękał się, aby nagłe wyzwolenie pog- 
danych nie pociągnęło za sobą szkodliwych 
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zaburzeń, z zadziwieniem postrzegł, iż w po- 
czątkach powstania nawet pospólstwo niedo- 
puściło się większego występku, nad bezpła- 
tne zabranie kilku garncy gorzałki lub ko- 
niecznej potrzebnej Żywności. | ' 


W takim stanie były rzeczy do d. 20 Kwie: 
kiedy owzymano wiadomość, iż nieprzyjaciel 
ze'wszech stron ciągnie na Zmudź i Litwę. 
Pałkownik Bartołomej zbiegły do Pruss przez 
Jurborg,opatrzywszy się tam w amunicją i wzino* 
cniwszy swoie siły załogami będącemi w Kar- 
landji, wszedł do Połągi i dzisłaiąc zaczepnie 
począł posuwać się ku Tełszom. Drugi oddzisł 
Moskiewski do 2000 wynoszący, złożony z Jn- 
wal dów nowo wybranych rekrutów w Guberni 
Witepskiej i uzbrojonych Filiponów, dążył od 
Daneburga ku Wikomirzowi. Gwardje Mo- 
skiewskie zbliżyły się z Woiewództwa Augu- 
stowskiego do Niemna pod Kownem, Mereczem, 
Olitą i na innych puvktach, szukając przepra- 
wy. Powstańcy pizyięli tę wiądomość z tem 
mężnęm poświęcaniem się, z iakiem ośmielili 
się podnieść przeciw tyranówi dłoń bczbron= 
na. Nic iest iuź dla nich widzieć popioły swo- 
ich domów i krew ofiar niewinnych; p-stanowi- 
li oddać na wolę Opatrzności wsie, miasta, 
majątki, Żony i dzieci, «by do o:latniego bronić 
się w lasach, gdzie albo zginą albo doczekaią 
brsterskiej pomocy, bo ts ufność nigdy ich nie- 
opuszcza, bo ta chęć wspólnej swobody lub 
zguby, pobudziła ich do porwanie b» Żadne: 
go wzylęsłu na sposoby. Jaź może dotąd tysią- 
ce krew przelały. 3 dni huk armat dawał się 
słyszeć w stronie Kowna; wypadki walki nie 
wiadome. Litwa losy swoie na zawsze podączy- 
'Ha z Polską; aieżeli słabsza, bezbronna, nie- 
«aiąca wojska, zostawiona bez pomocy, sama 
iedna padnie ofiarą, pocieszy ią przekonanie 
że wojała poświęcić wszystko, byleby ma pom 


' 


gnębienie wspólnej ojczyzny niedostarczyć cie« 
miężcom własnych rąk i Żywności, 


— RE 


Kom'tet Rozpoznawczy. Ogłaszaiż Jan Ras 
kowshi lat 42 maiący, religii katolickiej, z wy« 
robku utrzymujący się w Warsz: przy ulicy 
Marszał: Nro 1379, zamieszkały w zarzucie nas 
leżenia do tajnej Policji uniewinnionym i zdoe 
tychiczasowego zatrzymania uwolnionym został; 
z * yprowadzonej bowiem indygacji wykrytem 
zostało iż tenże Rakowski zostając w służbie 
staugreta u X. Zaiączkowej był czasem zapye 


tywany przez aicntów tajnej Policji a to w tas - 


kie miejsca, którego dnia Xżna Zaiączkowa 
jeździła, a za oznajmienie gdzie panią woził 
był częstowany wódką lecz Żadnemi czynno» 
ściami tajnej Policji nietrudnił się. — Refe. 
rendarz Stanu Prezes, Hube. 

List z Lizbony 14 Kwietnia pisany spomina 
o ciągłych okracieństwach jakich się Don Mia 
chał „dopuszcza, Między inneini opowiada nas 
stępuiące zdarznie: Don Michat lubit walkę 


byków. Przypadkiem jeden byk wywrócił go. - 


Dworzanie korzystając % wypadku donieśli mu 
że pan u którego byk się wychował iest Zibga 
ralistq, przyjacielem konstytucji. Taka wias 
domość rzuciła dostateczne światło w przeko- 
naniu Michala na całe zdarzenie, Wkrótce 
rozkazał zapalić i zburzyć d.m tego obynates 
la. — Gazela "handlowa Worymberska Wynosi 
pod nieba rzetelność Polską, że mimo okolie 
czności wojenny ch i nader trudnego położenia 
snoójego święcie dopełnisią z obowiązań handlo= 
wych i bez najmniejszego zawodu długi płacą. 
Dnia 2$ 2: m. przybył Kurjer z Zondynń 
do Paryża z wałnemi depcszami do Posła ros- 
ssyjskiego który legoż dnia wysłał gońca do 
Petersburga. Mówią że te depesze są w jnte= 


i 


= 


$taią. Z pułku 4 pie: 
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resie Polski. — Francja zezwala aby Xże Sae 
sko Koburski zostat Królem Belgickim. — Ga- 
zely Berlińskie donoszą Że z Augustows] iego 
przybyło 1,000 iazdy Krakusów do Łiłwy, i 
połączyli się z powstańcami Zimudzkiemi, któ- 
rzy Znowu skoncentrowali swoie siły i udali 
się ku Połondze, spodziewać się należy że 
wtej okolicy wkrótce nastąpić ma bitwa mię- 
dzy powstańcami a korpusem rossyjskim. — 
Ważna rozeszła się wieść że Xżna Kumber= 
land bratowa Króla „/ngielskiego ma Żądać 
aby iej Syn (teraz maiący lat 12) otrzymał 


Koronę Polskę; dowodzi ta Xżna że pocho». 


dzi zlinji żeńskiej Piastów. — W mieście Mo- 
skwie znowu gwałtownie rozszerza się cholera. 


pozna 
ROZKAZ DZIENNY.. D. 1 Maia 1831. 

Postąpnią na wyższe stopnie. Na Pułhowników 
Dowódca Putkn 11 pie: Podpnł: Młokosiewiez, Do- 
wódca puł: 12 pie: Podpu?ł: Muchowski i Dowód- 
ca puł: 14 pie: Podpuł: Krasicki Jan; Adiunkt Szt: 
O kor: Jazdy Por: Mikułowski Róm: ua Kapitana, 
W pułku 3 strz; kon: Por: Zawadzki Qu: i Kaw- 
ka Fr. na Kapi: Podpor: Pomarnacki Kar: na Por: 
W putku 5strzi kon: Wachm: Zwolski Bazyli: na 
Podpor: z przezna: na dowódcę kom: 2 dyw: po- 
eiggu b. gw:-W pn?:5Uł: Podof: Gołuchowski Art: 
na Podpor: bez płacy. Elew Szkoły Apli: Szcze- 
panowski Ig: na Podpor: do Bat: art: rachuiąc od 
d. 17 stycznia r. b. Ozdobieni zostaią. Krzyżem 
kawaler; W puł: 4 Uł: Maior'Filleborn Ant; Krzy- 
Żem złotym: Adiunkt szt: 2kor: 1azdy Kapitan Mie 
kułowski Rom: Adj: przy Jen: Łubieńskim Podpor: 
Potocki Ber: W pułku 4 Uł. Kapi: Zaiączkowski 
Le: i Senakiewicz Jan. Krzyżem srebrnym W puł: 
4 Uł: Wachm: Dramiński Mik: Żołnierze Ciesielski 
Kac: Kruss Kac: Ozka St: Sobalski St: W puk: 3 
pie: li: Żołnierz Kowalewski Józ: W puł: 17 pies: 
Żołnierz Hr: Małachowski Gnst: Przeniesieni so- 
li: Podpor: Waśkiewicz Józ: 
Eh pułku 10 pie: Z pułku 5 Uł: Kapi; Kamieński 

ik: do pułku Krakusów Lubels; w st: Maiora. Z 
AG iazdy Lube]: Podpo: Kamieński Hen: do putt 
tw : 2 odkommen: do przybocz: Szt: Nacz: Wodza 


tieszeaeni aostaią. W puł: 4 pie: li: Jowojsz Mi, 


i Palkowski Zyg; oba w st: Podpor: W pułku pie: 
li: Spławski Ig: w st: Podpor: pierwszy z przezna: 
na adju: przy Naez: Wodzu. Wchodzi w służbę i 
umieszczony zostaie, W pułku 3 strzi koni z woj- 
ska francnz: Maior Dumars w tymże st: OQtrzymnie 
urlop. Jen. Klicki na miesięcy 4 do wód w Cze- 
chach. Wykreślony zostaie z kontrol. Z pułku 8 
pie: li: Podpuł: Karski Kar: zmarły w d. 162. m, 
w skutek ran odniesionych na polu sławy, po któ- 
rego niegdżałowanej stracie, sprawiedliwy żal, z ca- 
łem wojskiem dzielę. HM ykreśląny zostale z kon= 
trol stosownie dopostanowienia Rządu Narodowe= 
go. Jen: Dyw: Kossecki Xa: za oddalenie się z kra- 
in bez zezwolenia Rządu Nar; i udanić się dy Pe- 
tersburga. z 

Kommissja Nadzoru Buđdowl Korony. Podaie do 
publicznej wiadomości iż w Zamku Królewskim w 
biórzo swoim odbędzie na d. 16 maia r. b. o go- 
dzinie 10ej z rana plus licytacją na wydzierżawie- 
nie 6 oddzielrtych do Zamku należących Possessji, 
iakoto: 1) Possesja Nr 364 Lit. B przy ulicy Boca- 
nej składaiącej się z domu stajni i ogrodu frukto- 
wego 2) Possesja Nr 614 Lit: © przy ulicy Niega- 
łej. 3) Nr 614 Lit: M również przy ulicy Niecałej 
obydwie składaiące się z, kamienice piętrowych wraz 
z innemi zabudowaniami 4) Z possesji Nr 2652 przy 
ulicy Marjensztad i Nr 2618 przy Białoskórniczej 
i razem połączonych składaiących się z kamienicy 
domku i placu na skład drzewa: 5) Domek pod Nr 
2986 przy ulicy Górnej i placu na paszę bydła, wa- 
runki do tej licytacji kużdodziennie od 9 do 1lej 


7 raua od 4 do 6e} po południu w pomienione:a 


biórze Kommissji Nadzoru przejrzane być mogą, 

wzywa więc niniejszem wszystkich tych którzy chęć 

obięcia iedno rocznej dzierżawy mieć będą aby ua 

dnin 1 w godzinie oznaczonej w Vadium waranko- 

mi licytacji znstrzeżone opatrzeni stawyć się chcieli 
DONIESIENIA. 

W d. 20 z. m. ciężką złożony chorobą i w pà- 
rozyzinie gorączki, skradzione zostały niżej podpi- 
sanemu różne przedinioty doubrania cywilnego stu- 
żące. Pomiiaiąc stratę skradzionych rzeczy, dziś do- 
piero spostrzegam że z tużurkiem zabrane zostały 
papiery, iakoto: rozkaz JW. Jenerała Dwernickie- 
go, poświadczenie JW. Jenerała Prądzyńskiego wraz 
a iunemi officerami;, rozkazy Sztabu Głównego ìi 
Pułkownika Kołaczkowskiego i inne przytem jesz 
cze. Papiery powyżej wzmiankowane będąc dla pod 
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pisanego nader waĝnemi; nprasząm. łaskawe Osoby 
któreby 0 nich wiadomość mieć mogły, lub którym- 
by takowe w ręce się dostały, aby ie raczyły o- 
desłać do Dra: Kypr: Warsz: za co oprócz wdzię- 
czności, gotów iestem ofiarować przyzwojtą nagro- 
dẹ, ieżeli takowązażądaną bedzie. Abr awowicz 
b, Kapitan, ; : i y 

Reicnt Powiatu Zgierskiego. Uwiađamia Publi- 
czność iĝ dobra Now wieś, Troszkawice, Uiazd i 
Plewnik, 2dò Dobra Chrząstowekii część w Rosy- 
cach szlacheckich wy powiecie tutejszym Obwodzie 
Fęczyckim położone, dobra pierwsze w d, 31 m.i 


r. b. 0 godzinie 9ej z rana, dobra drogie wtyjnże, 


samym dniu o godzinie Jej z południa w 8 letnią 
dzierżawę od 24 Czerwca r. b. poczynać się mają- 
cą przez publiczną, licytacją w Kaneellatji podpisa- 
nego Peieuta wypuszczone będą, i w tejże Kance- 
larjii o warunkach do licytacji każdy chęć mający 
dowiedzieć się może, i co do dobr pierwszych w 
Wadium 2,000 zł, co dó Dóbr drugich w Vadium 
1,200 zł, zaopatrzyć się winien, przeto chęć licyto- 
wania maiących: na powyżej oznaczony termin wzy- 
wa.— W Ozorkowie d. 14 Kwietnia 1831 r. Józef 
Stokowski, 

Kommissarę Obwodu Rauwskiego. Poteyaż za- 
ięte w mcu Październiku r. z. prowenta dóbr Re- 
gnawskich nie wystarczyły na zaspokoienie podat- 
ków, procentów i różnych należytośej Skarbowych 
zaległych, przeto Kommissarz Obwodu zmocy Re- 
skryptu Koinmis: Wdżtwa Mazow: na d. 29 Kwie- 
tnia r. b. podaje do wiadomości iż dobra Regnów 
z wsiąfzarobną Podskarbice, kolonia PasaczynnA t- 
nostay wypuszczone będą przez licytacją publiczną 
więcej daigcemu w trzech letnią dzierżawę na po- 
krycie wszelkich należności Skarbowych. "Termin 
do licytowania dzierżąwy oznaczony jest na d. 27 
Maia r.b, przed Kowmiśsarzem Obwodu w Rawie, 
pretendeńci zechcą się yy terminie tym nadgłosić w 
Vadium stosowne i inne potrzebne kwalifikacje za- 
opatrzyć, warunki i wyrachowanie intpaty każdego 


'ozasu w Biórze Kommissarza Obwogu przejrzeć mo- 


Żna.— Rawa d. 2 Maia 1831r, Rzeszotarski. 

Rtoby miał. do zbycia KOCZ mato używany i w 
dobrym stanie bedący,: niechaj zechce zoślawićgwój 
adres w Druk: Kur: Warsz; s 

Podanie do publicznej w I 
iakoto; Deski z szaf „bibliotecznych, Wazony, . Kry: 
ształy, Lieliturzć stółowe, Postumenta, Zegar no- 


jadofności, Że ruchomości 


eny, Porcelana itp, w Warszawie 
djąckiej w domu pod Nr 
2 rana o godzinie 10ej 
sprzedane zostaną, 


przy ulicy Gwar= 
1969 w d. 13 m. i r; 
przzez publiczną licytacją 
And: Tryllerowicz | SRA 


Przy ulicy Miedoweż w j i 
J w domu pod Nr 493stoia. 
cym, są POKOJĘ mniejsze i Ankk Dip tr 


pozbładzie tpołożeniu, z kuchajami, drwalniamį 
stajniami, wozówniami, i góraini, rocznie lub kwór: 
talnie, od" d.: 1go Lipca 1831 r. do naięcia. Wią- 
domość u Rządcy Domu. y i 
W. Składzie rękodziejni Lipkowskiej przy ulicy 
Senatorskiej w domu pod Np 452 znajdnią się do 
sprzedania 24, POMierną genę następuiące wyroby, 
1) F CU ET pończochy bawełniane męz- 
kie, kobiece, dziecinne bez i z kutnerem w roznie 
tych gatunkaah i kolorach, podobnież skarpetki ni. 
ciane i bawełniane, kaftaniki trykotowe bawełnią- 
ne białe, gładkie, szaraczkowe, białe z bole 
wałnianym, wełniane, gatki trykotowe bawełniane 
gładkie, z kurnerem wełniąnym takież Spód ni 
bez i ze stanikami białe gładkje, Czapki nogn bia 
łe bawełniane czyli szlafinyce, krymki czertejoż = 
wone bawełniane nakształt fesów tureckich krak 
ki takież czerwone jedwabne, 'Trykoty haweżniąch 
gładkie ńa kaftauiki i ną gatki, takież z kutnerem 
wełniany i bawełnianym 2) Tkackie. Płócien- 
ka zwyczajne w krajki i paski, takież w iedwabne 
paski i z całym wątkiem iedwabnym, Ryps baweł- 
niany i półlniany ua sznurówki, Barhav biaty po- 
pielaty; Nankin ostendyjski na spodnie, takiż szero. 
ki ną nasypki, Naukin szaraczkowy i w paski na spa: 
dnie, Płatna francuzkie na podszewki, Dyma kipro- 
wanń na podszewki, Pika z kutnerem bawełnianym 
na kaftaniki, Dymia biała i w paski kolorowe ną 
spodnie, Perkal biały różnej cienkosci, Zagnot bia- 
ły, Tkanina karinazynowa do parasołów | na nasye 
pki, Drylich półlniany w Pasy granatowe i pąsowe, 
Serwety bawełniane lub półlniane, Obrusy i ręczni- 
ki bawełniane i półlniane, Chustki Zaguotowe bia» 
łe na szyie i kolorowe do noga. 3) Przędza; Bas 
wełna kręcona na posiczochy drutowe i knoty, 
APTEKA w mieście Gowiczn pod Nr 12 w do» 
brym „Stanie iest qo sprzedania każdego czasu. Wia- 
domość tamże, , y 
„Dziś rano ciepła sto: 4, Wczoraj w połydnie 5, 
PEATR NARO: Jutro Niema z Pęrici, 
po CEOE ny 


z , 
„Jutro w uroczyste Święto Kurjer nie wyjdzie, 
` 9 


